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Elementy filozofii w nauczaniu zintegrowanym

Istotnym celem i zadaniem nauki języka polskiego w szkole jest stopniowe
wprowadzanie uczniów wświat kultury literackiej. Już od najmłodszych klas zapoznajemy
dzieci z bogactwem literatury dziecięcej. Literatura jako dziedzina sztuki ukazuje bezpośrednio
odbiorcy wiedzę o świecie i o ludziach, pobudza wyobraźnię i kształci uczucia, oddziałując
wszechstronnie na jego osobowość.
Odpowiednio dobrany kanon lektur umożliwia nauczycielowi prowadzenie takich zajęć, w
czasie których uczeń pozna nie tylko walory językowe utworu, ale przede wszystkim uzyska
odpowiedź na szereg nurtujących go pytań, dotyczących świata przedstawionego w lekturze.
Odpowiedzi te nie zawsze są jednoznaczne i proste. Często problem pozostaje niewyjaśniony.
Ważna jest wtedy umiejętność stawiania dalszych pytań, które w czasie dyskusji mogą się
przyczynić do lepszego zrozumienia czy pogłębienia omawianych treści.

Pracując z dziećmi w klasach I-III szkoły podstawowej staram się tak organizować
zajęcia z lekturą, aby nie tylko omówić plan wydarzeń, zachowanie bohaterów czy wymyślać
inne zakończenie czytanej historii. Ważne jest dla mnie stawianie pytań dzieciom, na które same
znajdują odpowiedź i to taką, której nie można znaleźć w omawianej książce. Na przykład
omawiając bajkę „Królewna Śnieżka” zadałam dzieciom z klasy II pytanie:, Co mogło czuć
jabłko w chwili, kiedy wiedziało,że po jego ugryzieniuŚnieżka zatruje się i może umrzeć?

Odpowiedzi były różne:
„Było smutne”, „Trzęsło się ze strachu”, „Było mu bardzo przykro”. Nagle padła odpowiedź: „
Nic nie czuło, bo jabłko to nie człowiek”. Zadałam wtedy kolejne pytanie:, Czy tylko człowiek
może coś czuć?
- Nie, zwierzęta również.-odpowiedział jeden z uczniów.
A rośliny?
-Rośliny nie, bo nie myślą.- odpowiedział ktoś inny.
A co to znaczy myśleć? Czy można czuć bez myślenia?

Te pytania, trudne na pozór, wyzwalają w dzieciach ogromną chęć dyskutowania,
wyjaśniania, podawania definicji czy przykładów. Najczęściej dzieje się to na zasadzie burzy
mózgów: padają propozycje wyjaśnień, potem dzieci same eliminują niewłaściwe określenia i
dochodzą do precyzyjniejszych sformułowań. Są to bardzo ciekawe lekcje, w trakcie których
ważne są procesy myślowe ucznia a nie mechaniczne odpowiadanie na postawione pytania. Taki
sposób pogłębiania wiadomości wiąże się ściśle z nauką zwaną filozofią.

Filozofowanie znakomicie doskonali myślenie, wymaga bowiem rozumowania,
przedstawiania argumentów, uogólniania, badania analogii, weryfikowania cudzych i własnych
teorii. Jednak we współczesnych szkołach nie ma miejsca na filozofię. Szkoły mają za zadanie
przygotować uczniów do przyszłego sukcesużyciowego. Wtłaczają więc do głowy mnóstwo
odpowiedzi i gotowych sposobów działania. W takimprocesie edukacyjnym nie ma miejsca ani



czasu na szlifowanie pytań, rozumowań, sposobów dyskusji. A szkoda. Według mnie krytycyzm
i zdolność argumentacji są często ważniejsze od wyuczonych regułek.

Kierując się zasadą filozofowania staram się wprowadzać elementy tej metody
zdobywania wiedzy w trakcie omawiania wybranej przeze mnie lektury. Jedną z nich jest
książka Josteina Gaardera pt. „Hej! Czy jest tu kto?”. Jacek Santorski, znany psycholog i
jednocześnie wydawca tej pozycji książkowej, tak rekomenduje ów bestseller: „ Jest to jedyny w
swoim rodzaju przewodnik po psychologii, kosmologii i filozofii dla 7-9 latków (...) Książka ta
urzeka prostotą, ciepłem i pogodnym klimatem, zachęcając dorosłych i dzieci do wspólnej
lektury i kontemplacji podstawowych pytań”.

Bohaterem opowieści jest 8-letni Joakim, który „czeka aż urodzi się siostrzyczka albo
braciszek”. W oczekiwaniu na to ważne wydarzenie towarzyszy mu Mika, mały stworek z
planety Eljo, podobny do człowieka. Między Joakimem a Miką rodzi się wyjątkowa przyjaźń.
Ich szczególna więź polega na wzajemnym zadawaniu sobie pytań i udzielaniu odpowiedzi.
Joakim dowiaduje się wielu interesujących rzeczy o wszechświecie, istocieżycia, o religii. A
wszystko to dzieje się we wspaniałej atmosferze dyskusji, rozmowy.
Jostein Gaarder w znakomity sposób tworzy klimat poszukiwania prawdy oświecie. Książkę
czyta się z ogromnym zaciekawieniem. Lektura zachęca do stawiania dalszych pytań o sens
ludzkiegożycia, jego narodzin.

W rozmowie z dziećmi klasy II szkoły podstawowej bez trudu poruszyłam temat: Skąd
się bierze człowiek? Czy istniejeżycie na innych planetach? Czy zwierzęta potrafią myśleć?
Skąd wziął się świat?
A wszystko to za sprawą wspaniałej lektury J. Gaardera „Hej! Czy jest tu kto?”. Gorąco polecam
i inne książki tego autora.
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